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Potworny morderca przed sądem doraźnym
Rozprawa przeciwko inwalidzie Cybulskiemu toczy się przy drzwiach zamkniętych

Lwów. (Teł. wł.). Rozprawa sądu < nakowoż na tego rodzaju rolę żydow- 
doraźnego nad mordercą Szefównej roz- skich dziennikarzy nie zgodził się. — 
poczęła się po godzinie 9. Przed gma- Wobec tego rozprawa odbyła się przy 
chem sądowym ogromny tłum cieką- drzwiach zamkniętych.
wych i gawiedzi Gmachu pilnuje Opinja publiczna, zwłaszcza ta. któ- 
«;zmoc.nionv oddział Dolicii. która nrzv- * 1 va jest rozgoryczona z powodu występ-wzmocniony oddział policji, która przy
gotowana została z powodu obawy przed 
wtargnięciem gawiedzi do sądu. Przy 
wejściu odbywa się szczegółowa rewi- j 
zja osób wchodzących. Na sali rozpraw 
zgromadziła się w wielkiej ilości wy
tworniejsza publiczność, przeważnie 
żydowska. Panie, wykorzystując ślicz
ną pogodę, przyszły w kostjumach wio
sennych.

Oskarżony Cybulski wszedł na salę 
skuty kajdankami. Jest on z zawodu 
piekarzem. Służył w 24 pułku piecho
ty austriackiej, a następnie w pułku 
płk. Abrahama. Cybulski zachowuje 
się spokojnie.

AKT OSKARŻENIA
Trybunałowi przewodniczy radca 

Madyński, oskarża prokurator Mostow
ski. Po załatwieniu formalności wstęp
nych nastąpiło odczytanie aktu oskar
żenia, który składa się z 6 stronic pi
sma maszynowego. Akt oskarżenia 
streszcza zajście w nocy z 3 na 4 bm. i 
dokładnie przedstawia przebieg doko
nania zbrodni na Szefówniei.

Cybulski wsypał Swej ofierze cjan- 
ka!i do kieliszka a następnie usunął ją 

«¿er sposób, że zwłoki jej pokrajał na 
12. części. Krajanie odbywało się w 
sposób wprost mistrzowski a u rzeczo
znawców wielkie zdziwienie wywołało, 
skąd Cybulski znał anatomję ciała. Po- 
zatem akt oskarżenia podaje, w jaki 
sposób odnaleziono poszczególne części 
ciała i w jaki sposób natrafiono na 
płaszcz zamordowanej, co było wstępem 
do aresztowania zbrodniarza. Zbrod
niarz w chwiii aresztowania posiadał 
jeszcze teczki, w których znajdowała 
się głowa, części rąk i części nóg zamor
dowanej. Głowa była oskalpowana. 
Części rąk i nóg były w jednej teczce
a twarz i reszta głowy w drugiej.9

Wyniki ekspertyzy zarówno ze stro
ny profesorów jak i rzeczoznawców są
dowych wypadły dła oskarżonego na
der niepomyślnie.

Rzeczoznawcy i profesorowie zgod
nie orzekli, że Cybulski czynu swego 
dopuścił się w stanie zupełnej przytom
ności i jedynie przypuścić można u nie
go podrażnienie seksualne.

ZABIEGI ŻYDOWSKICH REPOR
TERÓW

Po odczytaniu aktu oskarżenia o- 
nrońca Cybulskiego wezwał sąd, aby 
odczytał rozporządzenie o sądach do
raźnych. Do tego wniosku trybunał 
nie przychylił się. Nie przychylił się 
również do wniosku, aby podać, jakie 
kary grożą Cybulskiemu według roz
porządzenia Prezydenta i ustawy o są
dach doraźnych. Po odrzuceniu tych 
wniosków trybunał zarządził rozpra
wę przy drzwiach zamkniętych. Minio 
to dwóch dziennikarzy żydowskich 
starało się u obrońców o zezwolenie 
zostania na sali w charakterze mężów 
zaufania oskarżonego. Trybunał jed-

Nowy rekord w pływaniu
Amsterdam. (PAT.) Słynna 

holenderska pływaczka Den Ouden u- 
stanowiła nowy rekord światowy na 
100 m, osiągając czas 1.05,4. Dotych
czasowy rekord tej pływaczki wynosił 
IM

jest rozgoryczona z powodu występ
nego opisywania przez prasę uliczną

Innym zaleca się podciągnąć, — gdy samemu popuszcza się pasa...

Żydzi zrujnowali zamożnych włościan polskich
Niezwykły proces we Lwowie, który ujawnił niesłychane oszustwa i lichwiarstwo 

żydowskie
Przed sądem lwowskim toczy się 

obecnie proces przeciwko grupie Ży
dów, którzy przybywszy o kiju do bo
gatej wsi Dźwinogród, wzbogacili się 
wkrótce a do kija doprowadzili najbo
gatszych gospodarzy. Szalbierstwa, o- 
szustwa i niesłychana lichwa, jaką się 
posługiwali, przerasta wszystko, co 
można sobie w tej dziedzinie wyobra
zić. Przed sądem Żydzi zachowują 
się z nisłychanym tupetem.

Lwów. (Tel. wl.) W ciągu dnia 
wczorajszego przesłuchano szereg 
świadków odwodowych i dowodowych. 
Na rozprawie zwracało uwagę kilka 
wieśniaczek, które, ongiś bardzo bo
gate. zjawiły się na sali sądowej boso
i ze łzami w oozach.

Na zapytanie przewodniczącego, dla. 
czego płaczą, niewiasty oświadczyły, 
że dawniej posiadały po kilkanaście 
morgów, a obecnie są dziadami. Głów
ny sprawca ich nędzy Mechel Pagnes 
powołał na świadków ludzi, którzy 
bezczelnie kłamią I składają iałszywe 
zeznania. Zaznaczyć należy, źe prze
ciwko kilka świadkom złożone zosta
ły doniesienia karne o krzywoprzysię
stwo.

Sensacją dnia było zeznanie ad
wokata dr. Stentzla. Okazuje się, że 
jest on bardzo interesowany w spra

momentów zbrodni zarówno w ostat
nim wypadku jak i w sprawie Gorgo- 
nowej, jest z zarządzenia trybunału 
bardzo zadowolona, zwłaszcza, że ku
rator jak i profesorowie uniwersytetu 
już przed kilku dniami zwracali uwa
gę na skutki, jakie pociąga za sobą

czytanie przez młodzież tej niewłaści
wej lektury.

OSKARŻONY PRZYZNAŁ SIR 
DO ZBRODNI

Jak się dowiadujemy, Cybulski cał- 
kowcie przyznał się do zbrodni. Tego 
rodzaju oświadczenie złożył on rów
nież w kurytarzu wobec swej żony w 
chwili, gdy'przeprowadzano go do in
nej sali. Żona jego, mimo że znajdu
je się w gmachu, nie będzie przesłu
chiwana. Brat Cybulskiego również 
nie będzie przesłuchiwany w charak
terze świadka. Oskarżony jest zupeł
nie złamany. Oprócz tego przesłucha
no współoskarżonych — Obacka, woź
nego uniwersytetu, i Kołodziejczyka, 
który wraz z Cybulskim roznosił po 
parkach, ogrodach miejskich i ulicach 
części ciała Szeffówny.

Wczoraj pod wieczór rozprawę od
roczono do dnia dzisiejszego. Prze
słuchiwani będą jako świadkowie u- 
rzędnicy policyjni i śledczy, poczem 
mają nastąpić przemówienia stron.

Wyrok spodziewany jest około 
godz. 18 lub 19 wieczorem, (ka.)

wie. Do niego to zgłaszali się chłopi 
z całego powiatu bobreckiego w spra
wach kontraktowanych i parcelacyj. 
nych. Zeznania dr. Stentzla są ste
kiem krętactw, tak, iż przewodni
czący zmuszony byi uczynić mn uwa
gę: „Bardzo źle wyglądałoby, gdyby 
izba adwokacka dowiedziała się o 
pańskich sprawkach“. Ponadto dr. 
Stentzei, jako świadek nie wie. czy ro
bił 2 kontrakty czy 3, czy są one sfał
szowane i czy stemple na łych kon
traktach były według przepisów usta
wy skarbowej. Każdy kontrakt sta
nowi dla niego iajemnioę.

Rozprawa potrwa jeszcze przez 
dzień dzisiejszy. Zainteresowanie

śmierć górników polskich 
we Francji

Paryż. (PAT). Z Milhuzy donoszą, 
że w kopalni „Św. Teresa nr. 2“ w miej
scowości Ensishein trzech górników, 
pracujących w podziemnej galerji, zo
stało przygniecionych dużym blokiem, 
który oderwał się od skały.

Dwóch z nich zostało zabitych. Są 
to Dolacy: 37-letni Władysław Szymań
ski i 40-letni Franciszek Szczepaniak

śmierć z głodu w górach
Berlin. (Tel. wł.). Jak donoszą z 

Norymbergi w pobliżu Wuergau, w ma
ło odwiedzanej grocie znaleziono wczo
raj zwłoki zaginionego od szeregu dni 
16-letniego ucznia rzemieślniczego Je
rzego Eichnera z Halstadtu.

Eichner uciekł od swego chlebodaw
cy i ukrywał się w górach Jury, gdzie 
prowadził życie awanturnicze. — Jak 
stwierdzono, chłopiec, złamawszy no
gę, nie mógł o własnych siłach przywo
łać pomocy i pozostał w grocie na łasce 
losu. Zupełnie wycieńczonego opuści
ły wreszcie siły. Zmarł on prawdopo
dobnie z głodu.

budzi przemówienie dr. Bilaka. który 
występuje jako obrraca chłopów.

Wyrok zapadnie w środę lub 
czwartek.

Prasa narodowa specjalnie zainte
resowała się powyższym procesem i 
jego wynikiem, gdyż stanowi on kla
syczny dowód w jaki sposób kilku Ży
dów opanowało cały powiat i zniszczy
ło dobytek i majątek chrześcijański

Aresztowanie b. ministra
Berlin. (PAT). Prokuratura w 

Regensburgu wydała nakaz aresztowa
nia b. bawarskiego min. rolnictwa, 
Wutzlhofera, któremu zarzuca się po
pełnienie oszustwa na sumę pół miljo- 
na marek.

Wutzlhofer był członkiem dawnego 
bawarskiego Zw. chłopskiego i stanu 
średniego.

Dziennikarz szwedzki 
obrońca Lwowa

W arszawa. (Tel. wł.) Do War
szawy przybył dziennikarz szwedzki 
Gosta Melin, który odbędzie podróż in- 
ofrmacyjną po Polsce dla studjów kul
turalnych i gospodarczych Polski. Me
lin brał swego czasu udział w obronie 
Lwowa przed Ukraińcan”' (w)
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Rumuńska muzyka ludowa
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego**),
Bukareszt, w lutym.

Chłop rumuński objawia wiele ar
tyzmu w przeróżnych kierunkach i w 
najrozmaitszych okolicznościach życia. 
Chata, w której przebywa, narzędzia 
pracy, sprzęty domowe, nawet batog i 
jarzmo wołów, któremi obrabia swe po
le, fujarka, jajko wielkanocne i t. d. 
wszystko przyozdabia, i na wszystkie«) 
Wyciska piętno prawdziwego piękna 
wyszywanki, plecionki, falbanki, wyro
by gliniane, rzeźby drewniane, prze
cudne tryptyki i t. p. sa tak kunsztow
ne i niepospolite jak postaci jego ory
ginalnych baśni, legend i opowieści,

W przedmioty sztuki domowej, 
własnej, przelewa chłop rumuński całą 
pełnię swej twórczej duszy.

Szczególne zamiłowanie wykazuje 
lud rumuński do muzyki. W śpiewie 
odzwierciedla się cala jego psychika, 
wszechstronnie głębiej i wymowniej, 
niż w innych przejawach artyzmu Ru
mun śpiewa w chwili radości i ciężkie
go doświadczenia w dobrym humorze 
i w biedzie, w smutku i żałości. Cha
rakterystyczną nuta jego śpiewu jest 
tęsknota, tęsknota za wszystkiem, czego 
w swych aspiracjach osięgnąć nie zdo
łał, tęsknota za krajem, za wioską, za 
rodzicami lub ukochaną.

To też pierwsze utwory poetyczne 
były śpiewane i jak wszędzie, tak i u 
Rumunów, przeznaczone do śpiewu, a 
nie do deklamacji

Muzykalność narodu rumuńskiego 
objawia się w śpiewie solowym i chói 
ralnym, w wygrywaniu na różnych in
strumentach, jak fujarce, flecie, kobzie, 
dudach, skrzypcach, basetli.

Na dowód swej muzykalności przy
taczają Rumuni fakt, że w ich języku 
śpiewać i grać na instrumencie wyraża 
się jednem i tem samem słowem a can
ta.

Tak zw. tłoka rozpoczyna się z wie
czora i trwa do późnej nocy. Dziewczę
ta i młodzieńcy, żonaci i młodsze mę
żatki zbierają się u jednego z gospoda
rzy na wspólna robotę np. łuskanie ku
kurydzy z szypulek.

Robota odbywa się przy dość mar- 
nem oświetleniu lampki lub kaganka. 
Czasami konłentuja się blaskiem księ
życa lub gwiazd! Nieraz ledwo można 
odróżnić postaci ludzkie. Za to wre ro
bota. A w cieniu i półcieniu „tłoki“ 
panuje tylko jeden zmysł —- mianowicie 
słuch. To też śpiewają i grają aż milo. 
Niczem koncert salonowy.

Występują solo, unisono, chór. Na
stępują przerwy z tańcami a wreszcie 
obowiązkowy poczęstunek. Wszystko 
wśród śpiewu, dostosowanego melodją. 
treścią, rytmiką i liryzmem do bezin
teresownej przysługi sąsiedzkiej, która 
wyświadczą powtórnie i gromadnie 
każdemu gospodarzowi wioski, inną 
„tłoką“.

Zaznaczyć również należy, że istnie
je osobna muzyka przy tańcach zbioro
wych, zwanych „hora“. Ten taniec, w 
którym wszystkie pary tworzą jedno ol
brzymie zwarte koło, tańczą wszędzie: 
w pośrodku wsi, na rozstajnych dro
gach, na placu przed domem zamożniej
szego gospodarza, na dziedzińcu szkol
nym a najczęściej przed cerkwią. Lu
dziska zbierają się w strojach odświęt

W. J. LOCKE

SZOFER TRIOHA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO

(Ciąg dalszy)
120)

Zdawało mu się. że śni. Nie wierzył 
własnym oczom, że ma ją, ukochaną, 
koło siebie. Własny głos brzmiał mu w“ 
uszach dziwnie nierealnie. Serce miał 
ciężkie jak ołów, chociaż myślał, że na 
jej widok rozsadziłoby mu piersi. Opo
wiadał źle, lakonicznie, bez cienia wła
ściwego sobie dramatycznego zacięcia. 
Nie pominął dla prawdy śmiesznej u- 
cieczki w świat, Jctóra zakończyła się 
spotkaniem z bandytami. Nie on opo
wiadał. nie Oliwja słuchała. Rozmawia
ło dwoje obcych ludzi. Gdy skończył, 
zauważyła

— Ogromnięś się zmienił.
— Możliwe ... — Urwał, poczem mó

wił dalej — A pani?... Przepraszam. 
Nawet nie zapytałem o zdrowie ...

— O! dziękuję, ja dobrze się czuję. 
'¡nedziłam zimę zagranicą, a teraz ba-

nych, bo „hora“ to jakgdyby bal ludo
wy. Starszyzna przypatruje się i przy
słuchuje muzyce, reszta zaś obraca się 
w kółko i tańczy do upadłego, jużto w 
zwarłem kole, jużto wykonując poje
dynczo przeróżne Wywijasy, podrygi, 
skoki, figury, często wśród wesołych 
docinków i przytyków, zawsze wśród o- 
krzyków gromady. Oczywiście z prze
wlekłej „hory“ odchodzi nieraz rozśpie
wana i zakochana parka, a więc cel 
zbiorowego tańca osiągnięty.

Nie sa to jednak jedyne przejawy 
muzyki i śpiewu ludowego. Przy na
rodzinach i chrzcinach, na weselu i po
grzebie, przy rozmaitych zebraniach fa
milijnych, podobnie jak przy koszeniu, 
plewieniu, staczaniu pni, przy wino
braniu. przy orce i żniwach, wszędzie 
osładza sobie Rumun życie śpiewem.

Należy tu dodać jeszcze kilka słów 
ó śpiewie wyłącznie cerkiewnym.

Melodje cerkiewne są pochodzenia 
niewątpliwie bizantyjskiego. Charakter 
ich nie odpowiadał psychice ludu ru
muńskiego. Lud musiał się długo 
wsłuchiwać, próbować i przeciągać nłe-

Budżet i „carskie“ tezy w obradach Senatu
Świetne przemówienie sen. Gląbińsklyo

Warszawa. (Teł. wł.). Na posie
dzeniu Senatu referat o budżecie wy
głosił senator S z a r s k i, który przy
znał, że Sytuacja rolnictwa jest bardzo 
ciężka i że obciążenie społeczeństwa 
świadczeniami publicznemi, zwłaszcza 
przy wielkim spadku dochodów, jest 
nadmierne, gdyż dochodzi do jednej 
czwartej dochodów. Budżet Sza.rski u- 
waża za Zrównoważony, ale równowa
gę zawdzięcza się tylko wpływom z Po
życzki Narodowej.

Senator G ł ą b i ń s k i obszernie u- 
zasadniał stanowisko Klubu Narodowe
go, które jest negatywne, gdyż rząd 
nie liczy się z możliwościami finanso
wymi społeczeństwa a polityka opiera 
się na systemie rządów dyktatorskich i 
spycha państwo do rzędu państwa ano
nimowego. Rząd ńietylko nie zmienia 
swej polityki ale ostatnio stabilizuje 
system zapomocą nowej konstytucji. —■ 
Przy omawianiu Sytuacji gospodarczej 
sen. Głąbiński stwierdził, że polepsze
nia nie widać. Klątwą rządów pomajó- 
wych jest to. że nie uznaje on narodo
wej polityki dla życia gospodarczego. 
Inne rządy apelują do narodowych i 
duchowych pierwiastków społeczeń
stwa a u nas wytoczono walkę obozowi 
narodowemu, który odwołuje się do pa
triotyzmu i do szlachetności narodu. — 
Walka ta przybrała formę celowych 
prześladowań. Głąbiński przytacza 
zwolnienie profesorów z katedr. Ist
nieje fakt odmówienia paszportu jed
nemu z profesorów, którego Akademja 
umiejętności wydelegowała zagranicę. 
Odmawia się paszportów delegacjom 
młodzieży na kongresy międzynarodo
we, stosuje się prześladowania praso
we, napada na lokale, szerzy się dono- 
sicielstwo i t. d. Gdy mówiono o napa
dzie na „Słowo Pomorskie“, minister 
napad ten tłumaczył jako objaw Obu
rzenia na prowokacyjne artykuły. Jest

wię w Mediów u pani Woolcombe. Ma
jor Olifant wyjechał.

Znaleźli się kolo furtki ogrodu Pet- 
tilandowej. W oknie dawnego pokoju 
Triony paliło się światło.

— Myra? — zapytał, pokazując ręką.
— Tak. Ja zajmuję pokój Pettilan- 

dowej od frontu, Oddała mi go prze
mocą. Pomagam pielęgnować chorą. 
Cały dzień siedziałam w domu. Dlatego 
wyszłam ńa szóśę odetchnąć świeżem 
powietrzem.

— Musi pani być zmęczona.
— O! tak.
Czekał wbrew nadziei na słowo prze

baczenia. Napróżno. Więc zaciął się w 
sobie na kamień . Ta zdolność była źró
dłem wszystkich jego wyczynów. Nie, 
nie będzie apelował ad misericor
dia m. Dosyć się nacierpiał. Dosyć 
miał pokuty. Nie potrzebował litości, 
maskującej nienawiść i pogardę. Otwo
rzył furtę. Oliwja weszła .zatrzaskując 
ją za soba ż metalicznym szczękiem 
klamki, który zabrźmiał w uszach Oboj
ga iak dzwonek, wieszczący ostateczne 
rozstanie. Stali chwilę, rozdzieleni 
drewniana zapora i mrokiem wieczoru

Ona wykrzyknęła impulsywnie:
— Nie możemy się tak rozstać. Tyle 

jeszcze mamy sobie do powiedzenia.

pewną melodję za przewodnikiem. Tem 
tłumaczy się po dziś dzień „nazaliza- 
Cja“ czyli śpiewanie przez nos tych 
właśnie pieśni cerkiewnych, co jest rze
czą niespotykaną ani U Rosjan, ani u 
Rusinów, — aczkolwiek z biegiem cza
su i te melodje zostały mocno zmodyfi-

Tajemnicze zwłoki jeszcze nie rozpoznane
Termin lokalny na miejscu wykrycia samobójstwa 

czy zbrodni

Rozpoznanie zwłok mężczyzny, zna
lezionych dnia 19 bm. we włazie kana
łowym nad Wartą w pobliżu łazienek 
miejskich, jest przedmiotem dalszych 
dochodzeń. Jak już donosiliśmy, prze
prowadzono sądową sekcję zwłok, pod
czas której na trupie nie znaleziono 
żadnych śladów’ obrażeń zewnętrz
nych. Panuje więc przekonanie, że 
zmarły popełnił we włazie samobój
stwo. W związku z przypuszczeniem, 
że są to zwłoki zaginionego w’ dniu 1Ó 
czerwca ub. roku studenta W. S. H„ 
Józefa Galicy z Zakopanego przyjecha
ła do Poznania siostra zaginionego.

Władze sądowe postanowiły prze
prowadzić ponownie termin lokalny.

rzeczą ciekawą, czy, gdyby zwolennicy 
Obozu Narodowego chcieli w ten spo
sób reagować na artykuły „sanacyjne“, 
pan minister znalazłby takie same u- 
sprawiedliwienie. Gdy młodzież na
rodowa reagowała na zabicie kolegów’, 
nikt nie pytał o powody psychiczne lecz 
karano ją bardzo ostro. Dalszym po
liczkiem dla rządu jest, że społeczeń
stwo czuje się w niewoli i wykazuje za
lety i wady ludzi, żyjących w niewoli. 
Moralna odpowiedzialność za zepchnię
cie państwa narodowego do rządu pań
stwa anonimowego ciążyć będzie nie- 
tylko na rządzie obecnym, ale na wszy
stkich, którzy ten system popierają. — 
Przyjdzie jednak chwila, gdy naród u- 
pomnii się o prawa dla własnej ojczy
zny.

Senatór W o ź n i c k i pórusza m. 
in. sprawę konstytucji i wzywa senato
rów, aby zajęli się nia pilnie.

Gdy senator Woźnicki i Głąbiński 
mówili o sposobie przeprowadzenia u- 
chwały w sprawie przyjęcia tez w Sej
mie, marszałek Raczkiewicz wzywał do 
porządku.

Senatorką Cieszyńska (PPS) 
większą Część swego przemówienia po
święciła sytuacji gospodarczej i nędzy 
wśród robotników. System obecny na
zywa faszystowskim, dyktatorskim.

Senator Michejda (NPR.) mówił 
najpierw o nierealnym budżecie ą na- 
stępine omówił pakt o nieagresji. Daje 
On wyraz przekonaniu, że pakt ten od
osobnił nas od Francji. Wreszcie prze
mówił sen. Boguszewski, do nie
dawna członek RB., obecnie niezależ
ny komunista, który omówił sprawę 
budżetu i nowej konstytucji. Po dwu- 
krotnem przywołaniu go do porządku 
marszałek Raczkiewicz odebrał mu 
głos z zapisaniem do protokółu.

Następne posiedzenie Senatu dziś 
przed południem, (w.)

— Jestem na pani rozkazy — odpo
wiedział

Tytułował ją uparcie „panią“, co o- 
na uparcie ignorowała.

Oliwja złapała oddech i zesztywnia
ła.

— Porozmawiamy jutro. Musimy 
się uspokoić.

— Przyjdę, kiedy pani każę —- od
parł Triona. (Garaż? Randor? Bierz 
go licho!).

— O dziewiątej rano?
—■ Dobrze. Dobranoc.
— Zaczekaj.
Nagle przypomniała sobie okropną 

rzecz. \, 1
— Muszę ci coś powiedzieć odrazu. 

Może noc przyniesie radę. Jestem wj o- 
kropnem położeniu. Wedderburm i 
Onslow — pamiętasz?

— Pamiętam.
Opowiedziała szybko, o co chodzi.
— Dla mnie tó Już nie ma znacze

nia, ale dla p&ńU rzeczywiście... — 
rzeki nieokreślenie Triona,

— Cobyś Odpowiedział?
— Wyspowiadałbym się szczerze ze 

wszystkiego. Czyby pani wołała, że
bym szukał wykrętu?

— Nie wiem... Dńj mi Cżaś do na
mysłu. - * '

kowane w ustach ludu.
Niewątpliwie, pielęgnowanie pięk

nego śpiewu i muzyki w dużej mierze 
przyczynia się do uszlachetnienia duszy 
narodu.

G. BREAZUL,
prof konserwatorium w Bukareszcie.

Badania ntialy na celu stwierdzenie, 
czy możliwe było dokonanie samobój
stwa przez zmarłego tragicznie bez ni
czyjej pomocy, ipb też czy zachodzi tu 
może możliwość usunięcia zwłok po 
dokonaniu zbrodni.

Na miejsce znalezienia zwłok przy, 
była komisja sądowo-lekarska, a mia
nowicie: prokurator Damm. sędzia 
śledczy Chrzanowski, prof. dr. Horosz- 
kiewicz, kierownik wydziału śledczego 
na miasto Poznań, komisarz Nowako
wski, jego zastępca aspirant Tołwiń
ski i kierownik komisariatu III aspi
rant Charczyński. Z ramienia magi
stratu przybył kierownik kanalizacji 
miejskiej, inż. Meller. W obecności 
władz sądowych nastąpiło otwarcie 
włazu, zamurowanego po odnalezie
niu zwłok na zarządzenie władz miej
skich. Studnię doprowadzono do sta
nu pierwotnego. Próbę otwarcia wła
zu zademonstrował miejski dozorca 
kanałowy Narożny, który bez niczyjej 
pomocy otworzył 110-kilową pokrywę, 
zamykającą właz, i, wszedłszy do stud
ni, zamknął za sobą pokrywę bez niczy
jej pomocy. Dalsze próby demonstro
wał wewnątrz włazu urzędnik służby 
śledczej Jóźwiak. Dojście do włazu 
kanału od strony rzeki wydaje się tak 
nieprawdopodobne, że można je wy- 
kluczyć.

Przybycie władz sądowych na ter
min lokalny wywołało w okolicy wiel
ką sensację. Wobec wersji, że znale
ziono tam jeszcze dalsze fcwłóki, na. 
miejsce przybyły tłumy ludzi, których 
napór powstrzymywała policja. Na ter
minie lokalnym była obecna siostra za
ginionego studenta Galicy, (kł)

Pobicie kapłana 
w radzie miejskiej

Paryż (Tal. wł.) W miejscowości 
Oran, doszło do gwałtownych zajść 
podczas obrad tamtejszej rady miej
skiej.

Radny ks. Lambert zażądał otwar
cia okien, aby — zgromadzona publicz
ność mogła się przysłuchiwać obra
dom. Sprzeciwił się temu przewodni
czący obrad, uznając obrady temsa- 
mem jako tajne, chociaż tajńemi nie 
były. Wówczas ks. Lambert otworzył 
okno, za co został zaatakowany krze
słami przez radnych większości. Po
ważnie poturbowanego ks. Lamberta 
musiano przewieźć, do kliniki. Na sali 
powstała bójka.

Tłum, zebrany przed merostwem, 
usiłował wtargnąć do sali. Kres zamie
szaniu i bójce położyła policja i żan
darmeria. Manifestanci wybili szyby w 
redakcji dziennika merostwa. Mer Me- 
noudie został w następstwie tych zajsc 
złożony z urzędu.

—- Jestem na rozkazy.
Zawahała się. Chciała mu zadać 

pewne pytanie, ale bała się, że jeżeli je 
wypowie, to zemdleje.

— Do jutra... nie zrobisz żadnego 
głupstwa?

*- Ani nic mądrego... — odpowie
dział. — Przyrzekam.

Znów zapanowało długie milczenie. 
Wreszcie ona rzekła:

— Dobranoc.
— Dobranoc pani.
Oliwja wykonała w ciemności gnie

wny gest i pobiegła do domu.
ROZDZIAŁ XXVII.

Pottilandowa Czekała na nią PW 
schodach pod lampą gazową, uśmie
chnięta i radosna .

— Proszę pani, Myrze lepiej. By*
dohtór. Kazał jej dać rosołu z kury.

Oliwja weszła na górę do pokoju 
chorej.

— No, moja biedaczko, cieszę się, z0 
ci lepiej.

Zipusiła się do banalnej pógaWędKi, 
bo ją poprostu ponosiło.

— Jestem strasznie zmęczona — rze- 
kła wreszcie. — Pójdę się położyć Pie
lęgniarka powinna niedługo przyjść. 
Czy ci czego nie potrzeba na noc?

(Ciąg dalszy nastąp
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Polacy zwyciężają Niemców 5:0
(0:0,3:0,2:0)

Katowice. (Tel. wł.). Wczoraj 
odbył się tu wobec blisko czterOtrsięcz- 
negó tłumu przełożony wskutek odwil
ży z Krynicy do Katowic mecz hokejo
wy teamu polskiego z drużyną niemiec
ką. Zwyciężyli nadspodziwanie łatwo 
Polacy w stosunku 5:0. Polacy byli bez
względnie lepsi jako całość, wykazując 
przedewszystkiem indywidualnie wyż
szość swoja nad graczami niemieckimi, 
którzy natomiast zespołowo przewyż
szali gospodarzy. Tak wysokiej poraż
ki Niemców nikt się nie spodziewał, u- 
sprawiedliwia ich jednak fakt, że przy
byli w rezerwowym składzie, bez swych 
bodajże.najlepszych czołowych graczy z 
berlińskiego BSC i Riessersee. Gra, 
prowadzona w żywem tempie, chwila

Masowe zatrucie w warsztatach kolejowych
Wczoraj dwukrotnie wzywano po

moc lekarską pogotowia na tereny 
warsztatów kolejowych na poznańskim 
dworcu głównym.

O godz. 14 zaczadzili się tam przy 
wykonywaniu odlewów trzej pracow
nicy warsztatowi, a mianowicie 34-let- 
ni Roch Małecki z Poznania (ul. Pala
cza 76), 42-letni Walenty Kasprzak z 
Mosiny i 26-letni Kazimierz Przybylski 
z Poznania (ul. Marsz. Focha 170). We
zwane na miejsce pogotowie ratunko-

Sempoliński przyjeżdża!!!
Popularny .,Tomasz" w Poznaniut

Prawdziwa uczta humoru 1 śmiechu
w dniach najbliższych oczekuje nasze 
miasto! Przybywa do naszego grodu po 
półrocznej nieobecności jeden z najmil
szych i najpopularniejszych ze wszystkich 
artystów polskich, jacy kiedykolwiek w 
mieście naszem gościli, sam LUDWIK 
SEMFOLIŃSKI, popularny „Tomasz“, nie
zrównany odtwórca przezabawnych ty
pów i zdarzeń któregcf kapitalne piosen
ki „Gdyby ja byłem“, „Cholera". „Przegląd 
prasy“ do dnia dzisiejszego nuci cały Po
znań! Czy może być radośniejsza nowi
na dla Poznania, dla tych wszystkich ty
sięcy mieszkańców naszego miasta, któ
rzy w skwarne lipcowe i sierpniowe wie
czory w Zoologu —zaśmiewali się do łez 
ż przepysznych kawałów i świetnych pio
senek niezrównanego „Tomasza".

Ludwik Sempoliński nie przybywa 
sam! Wraz z nim w komplecie cala ta 
wesoła piątka, która bawiła nas zawsze 
tak świetnie! A więc pełna temperamen
tu „vedetta“ JANINA SOKOŁOWSKA, 
przemiła JANINA KOZŁOWSKA, wytwor
ny i ulubiony piosenkarz i conferenćier 
JERZY SULIMA JASZC70ŁT i świetna 
para baletowa SOEOLTÓWNA —- WOJ- 
NAR. Znakomici artyści z Sempoliń
skim na czele wystąpią w mieście na
szem tylko 2 razy a to:
w sobotę, 3 i w niedzielę, 4 marca o P- 11 

wiecz. w teatrze świetlnym „Słońce" 
i zaprezentują naszej publiczności wielką 
rewję humoru, tańca i piosenki, złożoną z 
najnowszych i najweselszych przebojówstolicy!

Orkiestra pod dyrekcją kapelmistrza, B. Kubika.
A więc wszyscy: starzy i młodzi, we- 

s«i i smutni, bonaci i biedni Pamiętajcie: 
w sobotę i niedziele o godz. 11 wlecz, w 
»Słońcu" „rendcz-ycus" wszystkich sym
patyków „Tomasza". Czemprędzel do ka.

ho braknie biletów!
Ceny mieisc najniższe od 1—3 zł. — 

Szturm po bilety fuż sie rozpoczął w skła- 
oz'e cygar p. Szrejbrowskiego. ul Gwar
ną 20. Tel. 56-38. Portj. 100C

Z TEATRU
TEATR NOWY. Gościnny występ 

Adolfa Dymszy, Elli Antosiówny i 
'arii Łaski.

Aby napisać objektywne sprawo
zdanie z występu Dymszy, trzebaby 
nie mieć słabości dla tego najweselsze
go i najzabawniejszego człowieka. A 
ja tę słabość mam! Gdy Dymsza wyj
dzie na scenę, jako kapral od ułanów, 
jako skazniec czy jako laureat kon
kursu amatorów, ukłoni się. palusz
kiem komuś figlarnie pogrozi — że z 
jakiej niby racji ten hałas — już. jak 
się to mówi — „nie mogę“ — duszę się, 
parskam, śmieję się i bawię się sa
mem oczekiwaniem tych niespodzia
nek. jakie Dymsza przyniósł ze sobą w 
zanadru

Niespodzianka! To jest najistot
niejszy moment dymszowego humoru 
Jego piosenki nie mają żadnej kon
strukcji stopniowania. pointe‘y do
wcipu. Komizm wyłazi z nich szpara
mi i nigdy niewiadomo, gdzie i skąd 
— czai się w każdym nieśpódżiewa 
nym geście, naiwnem porównaniu, 
niewiadomo skąd wysnutej konkluzji.

mi była ostra a nawet brutalna, zwłasz
cza ze strony gości. W pierwszej ter
cji kontuzjonowany został bramkarz 
gości, który zderzy! się z własnym O- 
brońca. Po kilku-minutowej przerwie 
wróci! jednak na lodowisko i grał do 
końca meczu. Z pośród graczy pol
skich wyróżnili się Ludwiczak i Soko
łowski, Sabiński i Nowak oraz Król. U 
Niemców najlepiej wypadł Roemer i 
Herker oraz Kaufman. Bramki zdo
byli: Nowak, Sokołowski (3) i Król. Sę
dziował p. Kulej. W przerwach meczu 
popisywali się jazda sztuczna parami 
państwo Żmudzińscy, których popisy 
wywołały u licznie żebranej publiczno
ści Ogólny póklaśk.

we opatrzyło zaczadzonych doraźnie, 
poczem odwiozło dwu. mieszkających 
w Poznaniu, do domu, a Kasprzaka na 
dworzec, skąd udał się koleją do do
mu.

W godzinach popołudniowych Po
gotowie Lekarskie wzywane było do 
warsztatów kolejowych ponownie. Je
den z zaczadzonych, który podobno 
już po raz czwarty uległ podobnemu 
wypadkowi, opatrzony poprzednio 
przez lekarza kolejowego, zasłabł i u- 
tracił przytomność, wskutek czego 
przekazano go do szpitala kolejowego.

(kl.)

Tragedje morskie 
na naszem wybrzeżu

Gwałtowne burze, które szalały ha 
naszym brzegu nie przeszły bez ofiar. 
O parę kilometrów od Jastarni zatonął 
norweski statek „Hardy“ wraz z całą 
załogą. Po kilku dniach dopiero morze 
wyrzuciło na brzeg zwłoki jednego ma
rynarza z tego statku. Zrazu nie wie
dziano nawet, jaki to statek zatonął w 
tem miejscu. Dopiero nurek odczytał 
pod woda jego nazwę. W tyttl Samym 
Czaśie miotany burzą statek chiński 
„Tempo“ szukał ratunku w ten sposób, 
że skierował się na brzeg i utkwił Av 
piasku wybrzeża pod Karwią, Cieka
wy o tern artykuł, ilustrowany orygi- 
nalnemi zdjęciami, znajdą Gzytelnićy 
w ostatnim (9) numerze „Jlustracji Pol
skiej' . który przynosi barwny feijetón 
0 „Każinku“ wileńskim, t. }. e słyn
nym jarmarku, który odbywa się dnia 
4 marca w dzień św. Kazimierza. Uzu
pełnieniem obfitego i pięknego numeru 
sa artykuliki pomniejsze, mnóstwo 
zdjęć aktualnych z kraju i zagranicy, 
odcinek powieściowy, nowela, humor, 
mody, strona młodzieży, rozrywki umy
słowe i t. d.

Zatrucie esencją octową
W mieszkaniu przy ul. Piotra Wa

wrzyniaka 42 w Poznaniu zatruła się 
przypadkowo esencją Octową 42-letnia 
Józefa P. Lekarskie pogotowie ratun
kowe opatrzyło chorą doraźnie.

Wobec tego, że stan jej nie był 
groźny, pozostawiono ją w leczeniu 
domowem. (kl.)

Postaci sceniczne Dymszy, to ludzie 
naiwni, przeświadczeni o swej wyższo
ści: kapral, pouczający rekrutów o i- 
stocie poezji, podobny do człowieka na 
szczudłach — każdy ma jakąś „zaletę“, 
z której jest dumny i w tem leży ich 
komizm Żadna zresztą z postaci Dym
szy nie żyje poza nim. Tylko on daje 
im życie: przez to że traktuje je po
ważnie, że w każdą z nich wchodzi z 
miną angielskiego clowna, zresztą clo
wna w naplepszym gatunku. Tak sa
mo jak jego powaga ma podszewkę z 
wspianiałego humoru, tak nieporad
ność i niezdarność jego postaci oparta 
jest na świetnem akrobatycznem przy
gotowaniu. Wszystkie ekscentryczne 
tańce Dymszy wymagają kolosalnej 
sprawności i wyćwiczenia.

Zresztą — co komu przyjdzie z ob- 
jektywnego analizowania dokładnych 
opisów. Tak czy inaczej, nikt nie u- 
trzyma powagi, będzie się kręcił w fo
telu i obijał dłonie przy oklaskach. — 
Inaczej niepodobna, gdy Dymsza wy
głasza swą obronę przed sądem, gdy 
jest dystyngowanym, bardzo „bon ton“ 
dżentelmenem, albo gdy śpłewa zako- 

! chaną piosenkę o Swej bogdance. — 
1 śmiech i oklaski, to jedyna rzeczowa

Uważajmy na dzieci
Na Zagórzu wczoraj pod wieczór 

najechana została przez wóz 7-letnia 
Kazimiera Pawlicka (Zagórze 10).

Dziewczynkę, która odniosła znacz
ne pokaleczenia na podudziu, (/patrzy
ło lekarskie pogotowie ratunkowe i po 
zaszyciu ran dartych pozostawiło ją 
w leczeniu domowem. (kl.)

Nagły zgon
W składzie przy ul. Żydowskiej za

słabł wczoraj nagłe 60-letńi kupiec ży
dowski Jakób Aron Frenkiel, mieszka
jący w Poznaniu na Starym Bynku 37.

Przywołany lekarz pogotowia ra
tunkowego stwierdził zzgon wskutek 
udaru serca (kl.)

LILJANA HARVEY
w najpiękniejszym filmie:

CESARZOWA i JA!
to rozkoszna uczta humoru, tańca i wy
twornej piosenki — to przepyszna wizja 
wielkiego miasta rozkoszy i pieśni, mia
sta ztudy i czaru, jakiem jest stolica świa
ta: Paryżl Akcja tego cudownego filmn 
rozgrywa się na dworze pięknej Cesarzo- 
wej Źugenji! Wspaniała wystawa, palace 
salony, dworskie balé, intryga i miłość 
lub przelotne miłostki. Szal uciech i za
baw... Polowania, maskarady... Wszyst
ko to okraszone cudowną nieśmiertelną 
muzyką starego czarodzieja Offenbacha.,. 
Jednem słowem, arcyfilm. jakiego nie wi
dzieliśmy od czasu niezapomnianego fil
mu „Kongres tańczy“... Nic więc dziw
nego bynajmniej, że już dziś wszyscy go
rączkowo pytają, kiedy odbędzie się pre
miera tego przepysznego filmu z najmil
szą ze wszystkich gwiazd: LIt-JANKĄ.„

Pragnąc zaspokoić Ciekawość wszyst
kich donosimy, że uroczysta premiera 
rozkosznego superfilmu „CESARZOWA 
i JA" odbędzie się iuż w czwartek, 1 mar
ca w teatrze świetlnym „Słońce“!

Będzie to jednocześnie pierwsze przed
stawienie tego filmu w Polsce!

Portj. 1001.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś przemiła operetka „Krysia le
śniczanka“ z Jadwigą Fontanówną w 
roli niezrównanej Krysi. We środę o* 
pera A. Borodina „Kniaź Igor“.

W przygotowaniu operetka Jana 
Straussa „Wesoła wojna“, której pre- 
mjera odbędzie się w najbliższy czwar
tek.

Z Teatru Polskiego
Dziś „CiapciUs“. na którym publicz

ność Sinieje się do łez.
Jutro premjera najnowszej sztuki 

Adama Grzymały-Siedleckiego „Czwar
ty do bridge‘a“, która w Warszawie 
grana jest z dużem powodzeniem.

Z Teatru Nowego
Dziś i w środę w dalszym ciągu re

kord śeźohu „Pieniądz nie jest wszyst- 
kiefń“. Niedzielne przedstawienia od
były Się przy wyprzedanej widowni.

W najbliższych dniach premjera 
„Zmartwychwstania“ Lwa Tołstoja z 
gościnnym występem Haliny Cieszkow
skiej, która kreować będzie kapitalną 
rolę Katiusy Masłowej.

ZŁÓŻ CHOĆ NAJDROBNIEJSZA 
OFIARĘ NA SZKOŁY POLSKIE NA 
OBCZYŹNIE. Konto P. K. O. nr. 21 895

reakcja i najlepsza analiza komizmu 
tego najzabawniejszego człowieka.

Na wczorajszych przedstawieniach 
wystąpiła po raz pierwszy bodaj w 
Poznaniu Ełla Antosiówna. Jest ona 
„ostatniem słpwem“ w dziedzinie tań
ca akrobatyczhego. Nie wiem, czy ten 
rodzaj tańca ma jeszcze przed sobą ja
kiekolwiek szanse rozwoju. Przypu
szczam jednak, że dalej już pójść nie 
można. Antosiówna „składa się“, jak 
scyzoryk, wyciąga jak sznurek, kości 
nią z gumy, a muskuły chyba ze stalo
wych drucików, bo nie widać, aby ją 
męczyły nieskończone ilości kozioł
ków i skoków. Od cyrkowej akrobat- 
ki różni się to jednak zasadniczo tem, 
że jest estetyczne i harmonijne. Nie 
podejmuję się analizy i nie potrafię 
powiedzieć, dlaczego tak jest. Ale jest. 
I taniec akrobatyczny ma w wykona
niu Antosiówny wdzięk i urok.

Program uzupełn’ły występy Varii 
Łaski, która śpiewała w obcych języ
kach. Romanse cygańskie zachowują 
w jej wykonaniu realistyczny prymi
tywizm. Brzmią trochę szorstko i 
twardo. Ale podobno to modne,

(t. krasz.)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

_ * Dr. Tadeusz Drzażdtyńskl, honóro- 
wy konsul Królestwa Węgier, złożył proś
bę o zwolnienie go z piastowanego urzędu. 
Węgierskie min. spraw zagranicznych, 
przychylając się do tego wniosku, powie
rzyło dr. Drzażdżyńskiemu dalsze pełnie
nie funkcyj konsularnych do czasu nomi
nacji nowego honorowego konsula ■węgier
skiego. (PAT.)

— ’ Stów. Pań Miłosierdzia Św. Win
centego a Paulo paraiji Parnej. Zebranie
miesięczne odbędzie się dziś we wtorek, 
27 bm. o godz. 18.30 W salce „Marla num“ 
u ÓO. jezuitów przy ul. Szewskiej. Refe
rat wygłosi ks dr. Wroniewicz.

— • „Święto Lasu". W skład komitetu 
organizacyjnego „Święta Lasu“ wchodzi 
oprócz podanych już przez has osób, pre
zes Żwfązku Leśników R, P. Okręgu po
znańskiego p. insp. Przybylski. Kierow
nictwo sekcji prasowo - propagandowej 
przejął p. insp. Milobędzki a kierownikiem 
sekcji odczytowej jest p. insp. Zwolanow- 
ski. (kl.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Orzeł“ wyświetla film pod tyt 

„Pocałunek skazańca“ (Kwiat na stepie). 
Akcja rozgrywa się wśród wspaniałej pu
szczy. gdzie jedyną komunikacją pomię
dzy osiedlami jest kursujący od czasu do 
czasu dyliżans. Do miasteczka przybywa 
nowy burmistrz, który, jak się okazuje, 
ma na sumieniu nieczyste sprawki Ściga 
go tu pewien młody człowiek, któremu 
burmistrz uwiódł siostrę. Po dokonaniu 
zemsty bohater jest prześladowany i ści
gany. dopóki przy pomocy młodej dziew
czyny nie udaje mu się zbiec za granicę. 
Zasługuje tu na uwagę oryginalne przed
stawianie bohaterów' we wstępie i pomy
słowy montaż filmu. Role główne grają: 
Joan Bennet, Charles Farrel i J. Bellamy.

W obfitym nadprogramie oglądamy m. 
in. groteskę rysunkową p. t. „W chińskiej 
pralni“ i tygodnik filmowy. (vef.)

KALENDARZYK
Wtorek. 27 lutego 1934.

Słońce: wschód 6.45 — zachód 17.27 —i 
długość dnia 10 godzin 42 min.

Kał. rzk.: Aleksander, Leander jutro
Roman Ap.

Kał. śłow.: Wiaroslaw — jutro Tworzy- 
tnir.

Zebrania
Dziś o 18 Komisja Teologiczna, w gmachu 

T. P. N . ul. Seweryna Mielżyńskiego; 
o 18.30 Stów. Pań Miłosierdzia ŚW. 

Wincentego a Paulo (Fara), w Ma-
rianum. ul. Szewska 18 

o 19.30 Stronnictwo Narodowe (Gór-
czyn) u p. Małeckiego. Ulica Gór- 
CZyńśka 15;

o 20,15 Pozn Tow. Oratoryjne (sekcja 
propagandowa) w Państw. Konser
watorium Muz„ ul. Wrocławska 1&

Jutro o 19.30 Stronnictwo Narodowe (Wi
niący) w- sokOlni.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Eskulapem. PL 

Wolności 13 — Apteka pod Zlotvm 
Lwem. Stary Rynek 75 — Apteka 
Sapieżvńska. pl Sapieżyński 1.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona. uŁ 
Marsz. Focha 47.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul Dąbrów« 
skiego 10. — Apteka ..Pod Opatrzno- 
ścią Boską“, ul. Dąbrowskiego 76

Wilda: Apteka .Fortuna“. Górna Wilda 
ńr 96. — Apteka przy Bratnie Wii- 
deckiei 3

Oprócz teso dyżurują: Apteka przy Krzy
żu, Główna 19 — Apteka na ŚołacZU. 
ul. Mazowiecka 12. — Apteka w Sta- 
rolęce. — Apteką Karpińskiego. Gór- 
czyn.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marji ze Śkrzypińskich Nagór

skiej o godz. 15 ul. Obornicka 37. —- 
Sp. Wiktora Buszkowskiego O godz. 
16 z kaplicy Domu Opatrzności na 
Śródce. — Sp, Wawrzyna Szwabiga o 
godz. 16 ul. Przemysłowa 30. — Śp. 
Franciszki z Piechników Pietzowej 
I voto Sibilskiej o godz. 16.45 z kapli
cy cment. Parnego, ul. Bukowska- 
Grunwaldzka.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Krysia Leśni

czanka“.
Teatr Polski: Dziś — „Ciapciuś"
Teatr Nowy: Dziś — ..Pieniądz nie jest

wszystkiem“.

Humor
Niedzielny myśliwy.

Zaledwo pół godziny spędziłem w po
lu, a już leżał przedemną martwy zając.

— Tak? Czy między zającami też Się 
znajdują samobójcy? (Le Rire)

Przepowiednia pogody na wtorek:
Wzrost zachmurzenia, począwszy od 
płn.-zaćhódu. Miejscami mglisto. U- 
miarkowńńó wiatry ż kierunków za
chodnich, potem płn.-zachodnich.
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Lody na rzekach polskich ruszają
We wschodnich dzielnicach

Warszawa. (Tel. wł.) W ponie
działek ruszyły lody pod Pławami. Pod 
Zawichostem lody pękają, tak, iż la
da chwila należy oczekiwać ich rusze
nia. Poniżej Torunia Wisła jest wol-

Laureaf nagrody muzycznej
Warszawa. (Tel. wł.) Laureatem 

nagrody muzycznej za całokształt dzia
łalności na tem polu został Piotr Ma- 
szyński.

Nagroda wynosi 7 tys. zł. (w)

Aresztowanie księdza 
w Niemczech

Mon ach j um (PAT). W Bad Ai- 
bling w Bawarji aresztowano księdza 
katolickiego Bergneiera, redaktora pi
sma katolickiego,, gdyż przyjął do dru
ku pamiętnik z wojny światowej, w 
których znajduje się ujemna ocena o- 
ficerów b. armji cesarskiej.» _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Notowania dewiz z dniadnia 26 lutego 1934
(Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznej'

Dewiza

St
op

a
dy

sk
on

t

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w. War
szawie

Gdańsku Berlinie Liondynif Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa . • • 5 ca 100 zl 57,74 47, ‘0 27,06 18,85 286,- g 1 58,32 79,10
Poznań . , 1 1 5 s— 100 zl __ ć7,74 47,20 27,06 18,85 286,— 460,— 53,32 79 10
Gdańsk . , 1 • 3 173 52 100 Gd gid 173.05 — 81,74 — — — 790,— — —
Berlin . , 1 t 4 212.34 100 R M 210,50 121,53 — 12,88 39,33 602,— 957,— 122,75 166,—
Belgja . . » » 31/3 123 94 100 belg 123,80 71,4f 58,44 2 >,84 23,27 354,— .— 72,25
Bukareszt . 1 • 6 172- 100 1 — — 2,488 510,— — — •3,05 7—
Budapeszt . » » 1 41/2 155 90 100 pen go — — — 25,- —„ — — —. 124,'<9
Holandja . 21/2 358.31 100 gid hol 357,35 i06,09 168,78 7.' 7,- — 10,22 16,21 203,27
Kopenhaga » * 3 238.88 100 k d — €9,70 57,09 2',39 22,72 — 5 >2,— 70,55 95,—
Londyn 2 43 38 1 funt szrerl 27,03 IF,61 12,78 — 5,08 77,45 123,10 15,80 2t j46
Nowy York 2 3 91 41 1 dolar 5,33 3,0769 2,517 508,— — 15,23 24,— 3 to,““* 421,-
Paryż . , « » 3 34.92 100 fr franc 34,94 20,17 16,50 77,40 6,58 __ 20,38 27,72
Praga . , * 9 31/2 180.62 100 k cz 21,99 ¡2,71 K',3S 122,- 4,16 63,10 — 12,84 17,44
Rzym . , » i 31/2 172 — 100 1. 46,6b — 21,58 69,62 8,53 130,40 26,60 —
Szwajcarja k • 2 172.- 100 fr szwajc ¡71,42 98,95 80,90 15.79 32,28 490,— •— —

Sztokholm . 3 238 88 100 szw 139,75 80,60 6Í ,8^ 19.39 26,25 4(0,— 637,— 81,50
Wiedeń . , 5 125 43 tOO szyling l - — 47,20 28,88 18,90 — 569,99 73, ¡0

panuje jeszcze zima
na od lodu. Pod Mławą utworzył się 
zator lodowy, który grozi niebezpieczeń
stwem. Na Sanie rozpoczęło się pęka
nie lodów. Na Dunajcu i Wieprzu lody 
częściowo ruszyły. Na Dunajcu po
włoka lodowa utrzymuje się jeszcze 
w górnym brzegu rzeki. Na Bugu i 
Dnieprze lody częściowo również ruszy
ły. We wschodnich dzielnicach kraju 
zima trwa jeszcze w całej pełni, (w)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 26. 2. 1934 r.

Dewizy :
trans, sprzed. kup.

Belgja 123.80 124.11 123.49
Gdańsk 173.05 173.48 172 62
Holandja 357.35 358 25 356.45
Londyn 27.03—27.02 27.16 26.89
Nowy Jork czek 5.32 N 5.35 5.30
Nowy Jork kabel 5.33 5.36 5.30
Oslo 136.15 136.80 135.50

Paryż 34.94—34.93 35.02 34.85
Praga 21.99 22.04 21.94
Sztokholm 139.75 140.45 139.05
Szwajcarja 171.42 171.84 171.0C
Włochy 45.60 45.72 45.48
Berlin 210.50

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

4% poż. inwest. ser. . 112.50 
5% poż. konwers. . . 57.00—56.75
6% poż. dolarowa . . 68.00—68.25—6813
4% poż. premj. doi. . 53.50—53.00
7% poż. stabiiiz. . . 57.50-57.00—57.13

Tendencja słabsza.

Akcja w złotych:
Bank Polski ....... 86.50
W. T. F. Cukru 16.75
Starachowice .......................... 10.55—10 66

Tendencja przeważnie mocniejsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszt: za 100 kg.
B e r 1 i n, 26. 2. 1934 r.

Pszenica march. 76—77 kg. 
tr. 3ęrlin ................ . . 194,52—190,CO
Tendencja spokojna.

Żyto march. *?—73 kg fr.
Berlin ........ 162,00- 158,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry 
fr Berlin . ■ . 176,00—183,00
Tendencja stała.

Jęczmień browarowy dobry.
od st. march . . . 167,00—174,00
Tendencja stała.

. ęczmień :aty średni gat 
i jakości fr. 3erlin . . . 165,00—173,00 
Tendencja stała

Jęczmień jary credni gat 
i .akości od stacji march. 156,00—161.00
Tendencja stała

Owies march fr. Berlin . . 144,00—152.00 
Tendencja stała.

Owies march od st march. 135,00—143,00 
Tendencja stała.

Owies marzec ...... 144,00
„ maj . .......................... —

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0—41%, ... . . 32,00— 33,00
Tendencja spokojna.
(dodatek zagraniczny 1—1,50 Mk.).

Mąka pszenna przedniej ja
kości »0—50%).....................
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna -dekarska
kości (0—65%).....................
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia 0—70%) . . . 
Tendencja spokojna,

Otręby pszenne . . . .
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie . . .
Tendencja spokoina.

Groch Victorii..........................
Groch drobny jadalny . . . 
Groch pastewny . . • « . 
Peluszka .....«««
BOb..................... .....
Wyka.....................
Łubin niebieski . . < . . 
ł ubin żółty -«««.. 
Seradela nowa . . . . .
Kuchy lniane 37% . . . . 
Kuchy „ orzecha ziemn 50% 
Kuchy mielone
Wytłoki suche..........................
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg.....................
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin ......
Płatki ziemniaczane . . . . 
Ziemniaki jadalne białe . . 
Ziemniaki czerwone . . . 
Ziemniaki inne żółte . . 
Ziemniaki fabryczne w fen. 

za funt .....................................

.31,00- 32,00

30,00 — 31,00

22,20- 23,20

12,00 - 12,20

10,50— 10,80

40.00- 45,00
30,00- 35,00
19,00— 22,00
16,00- 17,00
16.50 18.50
15,00 - 16,0)
13,00- 13,50
15,00— 1H.50
18,00 — 20,00
12.10- 12,20
to,00— 10,10
10 60— 10,70
10.10— 10,20

8,90

9,30
14,30 14,80
1,3/— 1,40
1,w— ,511
1,70- 1,85

9,00
Ogólna tendencja spokojna.

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada admin.stracja w osobie Antcniego 
Łeśniewicza w Poznaniu

Kafle w różnych kolorach
skawińskie i łódzkie

Wyroby szamotowe stale na składzie

STEFAN PEŁCZYŃSKI — Poznań
Dworzec Towarowy, ni. Towarowa

Tel.: 76-05 i 76-56 Tel.: 76 05 i 76-56

okienne, ogrodowe, dachowe, kit i t d.
szyby wystawowe i lustra
hurtownie — detalicznie

Polskie Biuro Sprzęte Szkle
Sp. Akc. Pe 2551 7.15 

Poznań, Małe Garbary 7 a. Tel. 28-63.

L.KAPELA
->Vaoe«.Av»sMA4g- 

ng 4744

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać iOO słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Rasy traasmisyjue 
skórzane 1 z sierści 

wielbłądziej 
TROKI i SKROJĘ 

lasowe rto reieracji pasów
MANSZEFY i KLAPY

do pomp
WĘZĘ POŻARNICZE
gumowe, parciane i ssące 

oraz wszelkie
ARTYKUŁY TECHNICZNE

poleca po znacznie 
zniżonych cenach

Z. MAZURKIEWICZ
Sp z o. o.

Fabryka pasów transmi 
syjnycb i składnica arty

kułów technicznych 
Poznań, Kantaka 8/9

Tel. 30-22

jeszcze me było!
APARATY RAD JO WE:
3 lamp. „Selekton“ z głośnikiem i lampami do sieci zł 290.—
3 lamp. „Elekton“ z głośnikiem i lampami do sieci zł 290.—
4 lamp. Marconi włącznie lamp, do sieci . .... zł 210.
4 lamp. Marconi bateryjny..........................................zl 175.—
BATERJE ANODOWE JESZCZE TAŃSZE:

150 w. zł 15.50, 120 w. zł 11,50, 100 w. zł 9.50, 90 w. zł 7.50, 
100 w. zł. 9.59, 90 w. zł 7.50, 60 w. zł 5.50

„LENKA“, wł Leokadja Włodarczakowa,
Poznań, Św. Marcin 34. —Telefon 39-29.

SI NIEMA URODY NI ZDROWIA ||
11 bez dobrych zębów Kariewtez. dentysta, Podgórna 4.11

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

a

Pe 2 516-41 96

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21025, d 1811 

1 t d. = 1 słowo.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

Pianina
sprzedaje. Długa 16 m. Ł 

zdg 28 249
„Dla mnie 

podwieczorek“
zamawiasz u kelnera, tyłkowi zło 
ty, w Cukierni Webera, 
wa 4.

ul. No- 
dr 1 010

Pończochy — rękawiczki 
skarpetki

rzedaje najtaniej L. Szłapczyń- 
‘ Poznań. Stary Rynek 89.

dg 1001 ________ _

Karol Jankowski i Syn 
Bielsko

Oddział fabryczny. Poznań, Plac 
Wolności 17. Polecamy: Materja- 
ty męskie, damskie i wojskowe 
no cenach ściśle fabrycznych, 

dr 956

Podarki
imieninowe praktyczne tanie „La
mus“. Strzelecka 1.

Pg 2 557-53,428

Meble
najtaniej u Bakosia 
nl. Wenecjańska 1

Most Cbwaliszewski przy krzy 
żu. zdg 24 oO

Meble
najtaniej J. Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pg 2519-23 59
Gramofony

płyty, mechanizmy, reparacje. — 
ceny zniżone. F. Baloń. Poznań. 
Woźna 12. Pg 2560-8.40

Pianino
sprzedam. Patrona Jackowskie
go 19, m. 31. zdg 28165

l^^DO^WYN^ECŁA

Dwnpokojowe
mieszkanie, słoneczne, nowoczes
ne, czynsz miesięczny. Nagórski, 
Wilda, Łanowa 15 (przystanek 
Cegielskiego). ___ zdg 27 682

8-pokojowe
mieszkanie, centralne ogrzewanie. 
Matejki 61, 1. p. Inform.: stróż, 

zdg 27 856

7-pokojowe
mieszkanie, centralne ogrzewanie. 
Matejki 61. Informacje: stróż.

zdg 27 857

Pokój
kuchnia przy dworcu Luboń. - 
Zgłoszenia gospodarz. Piłsudskie
go 29.________________zdrg 28 095

próżne z balkonem, centrum. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 27 449

Dwnpokojowe
kuchnia, służby ul. Spokojna, 
parter, czynsz 60 zl, zaraz urzęd
nikowi do wynajęcia. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 28 297

2 pokoje
kuchnia przy Drodze Urbanow
skiej od gospodarza, miesięcznie 
40 zł po pokryciu kosztów eksmi
syjnych. Osoby na stanowisku. 
Zapytania u właściciela. Dą
browskiego 164 (cmentarz)

zdg 28 286

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Dziewczyna
uczciwa, pracowita. dobremi 
świadectwami, poszukuje posady 
do wszelkich prac domowych od 
1. 3. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 28 226

Kucharka
dobrem gotowaniem, uczciwa, do 
wszystkiego szuka posady. Ofer
ty Kurjer Pozn. zdg 28 222_____

Uczciwa
pracownica, lat 23 poszukuje po
sady sklepowej z dobrem polece
niem. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 28102 _____

Posługi
za pokój poszukuje. Oferty Ku
rjer Pozn. zdg 28 239___________

Pomocnik kupiecki
branży kolonjalno - żelaznej z 
prawem jazdy samochód, szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 27 060
Uczciwa

sierota poszukuje posługi. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 28 223

Chłopiec
lat 15. uczciwych rodziców, po
szukuje jakiejkolwiek posady, — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 28186

Jeune
français cherche płace._Offres
Kurjer Poznański zdg 27 417 _

Ogrodnik
służący, kawaler lat 27 posiada
jący pierwszorzędne świadectwa.

- ■ ' ' zaraz lub

pow.
Posługaczka

»oszukuje posługi od 1. Gferty 
Kurjer Poznański zdg 28 440.

Czarująca
Anny Ondra w najwytworniej
szym arcypikantnym filmie „ 
.Dziewczatko" — kino Sfinks .

Pg 3 045-53.460
Przedłużamy n

tylko na dziś „Noc w Ka'rze 
z Ramonem Novari o Kino Moje 

portj. 999

nJrJnł-., na miesiąc marzec 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu rrzeapiata -w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zl 3.50, z odnoszeniem do
----------------i------------- domu w Poznaniu zl 3.70, z odnosczc-iiem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 444, kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce z! 7.50, w innych 
krajach zl 9.50./W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawniotwo n1, odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagatnia się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

i ___ • „ na stronie 6-Iamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstuCJfilOSZema redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie dru^.ej 
©__________ — 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od t-tamowego min

wyuajiia <uuic$v

Drobne^osz^ińa^a/wyżeriM^^w^^w^tMn i”n^tówkowyć^rsloy/o nagłówkowe^tlu’»ę) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między.zestawem a wysokością ogłoszenia, powstaie 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. .

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko ¡4-76, 3o-24 i 40-/2, P. K. O. Poznan nr.
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